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Do napisane w języku litewsko-żmudzkim; któ- 
te (jakeśmy wczoraj. donieśli) Najjaśniejszy Cesarz 
i Król Polski najłaskawićj przyjąwszy , obdarzyć ra- 
czył autora P. Kajetana Niezabitowskiego , Czlonka 
Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, Sekretarza 
w Minist. Wyzn..i (św. Publ. pierścieniem brylanto- 
wym, właściwy ma tytuł taki: Nowe początki czy- 
tania dla młodzieży Litwy i Amudzi, ozdobione wis- 
ą rycinami, obejmującemi przedmioty po wiykszój 
j Części narodowych zwierząt, ptaków , gadów i ti, 
| z krótkiem tychże opisaniem. (Tamże dia wcześne- 
Eo oswojenia młodzieży litewskić i zmudzkićj z au- 
torami i dzielami w rodowitym ich języku) , znajdue 
je się dołączony: Rys chronologiczny literatury ii- 
tewsko i prusko-zmudzkićj, oraz inne młodemu wieko- 
wi najprzyzwoitsze wiadomości. 

Redaktorowie Themidy polskićj zamierzyli 
założyć drukarnię, w którćj będą wytłacza- 
ne pisma sądowe prawne. Kapitał na 
ten cel zbierają przez akcje po 100 2. kaĝ- 
da P.P. Heillman, Jeziorański i Wołowski. Pe 
zebrania akcji zwołani będą akcjonarjusze do 
wybrania reprezentantów , którzy mają podać 


> Projekta do założenia drukarni, do ustano- 


Wienia zarząda nad nią i sposobu dzielenia się 
zyskami. Jednem z pierwszych przedsięwzięć 
éj spółki bedzie przedrukować Volumina le= 
gum, a w ogólnośc przyrzekają projektujący; że 
tanićj, niż winnych drukarniach będzie mo” 
Żna wich zakładzie dzieła prawnie wytłaczać» 
Nie dowiadujemy się z prospektu, jak wielki 
kapitał przez akcje ma być zebrany. 
| (Ax n.) W jednóm z miejsc publicznych w 
arszawie opisywał w tych dniach podróżny 


Prenumerata miesięczna zlp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr pojedynczy gr. 8. 


scenę następującą między 2ma włościanami,któ- 
rej był naocznym świadkiem: Rzecz dzieje się 


w karczmie przy trakcie publicznym, czas: schy- 


Jek 3 dziesiątka 19 wieku. <Siedzący przy kwa- 
terce wódki włościanin którego powierzchowność 
ostatnią wydawała nędzę,arysy twarzyzupełnezo- 
pojętnienie moralne, zwracając się do towarzysza 
swego rzekł: liozumiałem, że na Ostatki będę 
jeść a Ja Muszę pić. Na żapylanie towarzysza 
co go może powodować do tego wybora, tak 
się następnie wyraził: Pracowałem przez trzy 
miesiące i dawali mi we dworze kwitki, zgło- 
siłem się potem po wypłatę, odestali mnie 
do karczmarza. Karczmarz (może Żyd?) odpo- 
wiedział, i2 ma rozkaz niewymieniania kwi- 
ików na pieniądze, tylko na wódkę; musia- 
tem więc sobie podpic; podpiły wróciłem do 
roboty dworskiej i dostałem za to pligi. Te- 
raz nie mając co jeść w domu, przyszedtern 
tu na desperacją reszlki zarobku przehułać. 
Hej!hej! »Jeszeze dwie kwaterki wodki! * 

Delikatne postępowanie w liczném zgroma- 
dzeniu, kiedy jest wypadkiem dobrowolnych 
poruszeń, maluje zawsze wysoki stopień powszes, 


* chnego ugrzecznienia, a przez to powinno zwra- 


cać na siebie uwagę ludzi myślących. W :so- 
botę podczas wystawienia opery Mulłarz i Slu- 
sarz, mieliśmy dowód przyjemny do jakiego 
stopnia publiczność nasza jest uprzejmą, Po 
dfugićj chorobie Pani Cimermanowa pićrwszy 
raz śpiewała, a lubo ani pisma perjodyczne 
ani afisz dzienny nie zwróciły na to uwagi, za 
pićrwszóm ukazaniem się tej biegtéj śpiewaczki, 


kilkokrotne powitanie powszechnemi oklaskami 
widzów, stało się zaszczytnóm odznączeniem dla 
jéj talentu, który w Frajschitzu, Lucyperze, Da- 
mie Białej i innych pięknych dziełach, znąw- 
ców muzyki mile zajmuje. Powszechną powódź 
po ulicach nie wstrzymała znacznćj dosyć li- 
czby miłośników Opery, którćj muzyka wła- 
ściwe ma rodzajowi swojemu zalety; kompozy” 
tor jej unika podobieństwa z Rossynim i dlate- 
go między nimi uchodzi w ogólności, za ory- 
 ginalniejszego, jak tam, gdzie twory Cherubi- 
niego, Spontiniego i innych są więcćj upowsze- 
chnione. (ieniąc w muzyce najwyżćj, skutek 
ogólny , i piękność jej bezwzględną, nie doda- 
wajmy nigdy warunku lego, ażeby ona w żadnym 
szczególe nie przypominała nic poprzednio już 
znanego; wymaganie podobne odrywałoby kom- 
pozytorów od natchnień poetycznych, i unie- 
sień czucia które muszą napotykać na drodze 
swojćj i wspomnienia, a przymuszałoby ich do 
szperania w kaleideskopowych kombinacjach 
i tworzenia z nich całości, chwiejącćj się W 
. szczegółach, a w ogóle pozbawionćj życia i wszel- 
kiej styczności z umysłem słuchaczów. To 
16% wielkie dzieła innemi świetnią zaletami; 
partycja Wilhelma Tella nie pogardziła najpo- 
spolitszemi motiwami, jeżeli takiemi nazwać mo- 
Żna rytma i śpiewy ludu, które niejako przez 
samą naturę składane były, ale za to do ja- 


kiejżeto wysokości wyniósł je geniusz , samém, 


miejscem w którćm je pomieścił. Weźmy % 
drugiej strony prace Lindpaitnerów, Marschne- 
rów i t. p. i zamiłujmy potćm nadewszystko 
ową konieczną oryginalność ! 

(A. n.) Panowie J. Mei.... Ob. W.'L.iA. Z. 
otworzyli w Gazecie K. W. Nro 45 i 48 wnio- 
sek utworzenia powszechnego towarzystwa pry” 
watnego, którego członki na wzór składek eme- 

* rytalnych, dla służby publicznej zaprowadzo- 
nych, dając corocznie procent od przyznane- 
go dobrowolnie dochodu, po upływie pewnych 
łat, wchodziliby w prawo pobierania w stoso- 
wnćj wysokości, pensji dożywotnićj.  Lataupły- 
nione pewnym rodzajem wkupnego radzą za- 
stąpiće. Dla dogodności wszystkich klass mie- 


szkańców , największa rozmaitość w składkach ji 
mogłaby być ustanowioną. Rodzice mogliby 
zastępować opłaty za dzieci w kolebce jeszcze: 
będące, które wdorostym wieku, za niepodle-- 
głość swoję nowemi błogosławieństwami, okry= 
waliby dobroczynnych dawców Życia izbawien=- 
ne instytucje krajowe; słowem dobrzy obywa- 
tele usiłowaćby powinni wyciągnąć owoc = tak 
szczęśliwego pomysłu, w którym są utkwione 
zarody nietylko finansowych ale nawet i moral- | 
nych ulepszeń stanowczo wpłynąć mogących za | 
przeznaczenia mieszkańców ziemi naszćj. Bank 
Polski, któremu kraj winien tyle już zbawien- 
nych zaprowadzeń, najlatwiej mógłby połączyć 
z tylolicznemi operacjami swojemi, ów insty- 
tut przezorności, a chróniąc tym sposobem in< 
dividua 1 całe rodziny od niedostatku, pewniej: 
sząby może zapewnił krajowi pomyślność, jąk w 
tych które za pomocą jego do bogactw się spie« 
szą. Umieszczony tamże projekt nowego spo‘ 
sobu umorzenia listów zastawnych, trąci owćn 
Jekceważeniem praw obowiązujących, przez ja: 
kie wtrąceni zostaliśmy w nieład i ubóstwo. 
az których zaledwo chwalebne prawo kredyto* 
we na sejmie ostatnim uchwalone, zaczęło kra 
wyprowadzać. Prawo to przewidziało obecny 
stan, skoro pozwala stowarzyszonym wychodzić — 
z towarzystwa przez zwrot wziętych listów vw | 
naturze. Chcemy więc korzystać ze stanuobe 
cnego interessów pieniężnych, szanujmy insty 
tut istniejący, a obok niego starajmy się utwo” 
rzyć stałe stowarzyszenie ziemiańskiego kre 
dytu, którego papiery byłyby bez amortyzacj 
alboliteż z amortyzacją bardzo powolną. W mia 
rę czyszczenia hypoteki z piórwszego instytut" 
udziełajmy kredytu w drugim, a tym sposober 
bez nowych wstrząśnień i zawsze szkodliwyc” 
zmian, otrzymamy korzyści podobne, kredy 
dawniejszych papierów, rękoj mią będzie F , 
u raz poszanowawszy nasze przyrzeczenia najle 
pićj się zalecić zdołamy tym co mają od no 
więcćj kapitałów, l 
P. Friedlein xięgarz krakowski w liście ć* 
Redakcji Ziemomysła pisanym, donosi: iż z 
mierza wydać w rycinach 24 widoków krajowyć 
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zagranicą litografowanych, to jest: dwanaście ró- 
Żnych okolic Krakowa, jako to: Tęczyna, Ojcowa; 
Pieskowćj skały i t. d., i dwanaście widoków w 
samóm mieście Krakowie, to jest kościołów pig- 
kn'ejszych, zamku królewskiegoi t. p. W mie- 
siącu czerwch ma wyjść pićrwszy poszyt skła- 
dający się z cztćrech obrazów; do każdego do- 
łączony będzie stósewny, opis w trzech języ- 


kach. 


Niektóre staropolskie przypowiastki. 
Kiedy Wenus w domu rządzić będzie , 
Wtedy Mars usiędzie z kurami na grzędzie. 


—— 


Kto miłuje rzewnie, 
"Ven szaleje pewnie. 
Kto miluje powoli , 
"Tego głowa nie boli. 


Choćbyś się spocił do krwawego znoju, 
Nie zagrać nigdy osioł na oboju. 
—Xiąże Wjazemski wydał w Petersburgu wyjątek 
_ podróży wierszem opisanćj podtytułem: Sta- 
cja pocztowa. ŻZartobliwy rywotworca nie mógł 
dostać koni na jednćj z stacji pocztowych w 
rossyjskim kraju. Pocztmistrz oświadczył mu, 
de dopićro ku wieczorowi będzie mógł dalćj ru- 
szyć; wiadomość ta napełniła smutkiem auto- 
ra poematu. Znajdował się rzeczywiście w 
miejscu nie bardzo poetyckićóm. Oto są jego 
własne słowa: 
,, Rzuciłem okiem na goły stół; postrzegłem 
w tćj izbie pod różnemi postaciami żywy obiad 
dwunożny i czworonożny.,, 3 
„, Osłąbiony głodem, widząc, iż szynka ci- 
Śnie się i posuwa ku mnie, w piórwotnym i na- 
turalnym stanie, którą moje zbliżenie się ze 
snu budziło,nie narzekam jednak, lubo kwas, (*) 
który mi podano był dosyć młody, a chleb 
czerstwy. Umarzam mój apetyt kołysząc go 
nadzieją, rodzoną siostrą pamięci; przy tak skro- 
annćj, może zbyt skromnćj biesiadzie z ukon- 
tentowaniem przecież mówiłem sam do siebie: 
Niegdyś skrapiałem trufle szampanem, a jeżeli 


(*) Gatunek chlodniku pospolicie używanego w 
Rossji. 


Bóg dozwoli, zwowu je tym nektarem skrapiać 
będę! Teraz w przeciwnej losów kolei, zosta- 
jąc w izbie rossyjskićj, skreślić wam muszę in- 
wentarz domu pocztowego w Polsce. (*) „„Wy- 
stawcie sobie małżonkę, albo córkę polskiego 
gospodarza; tu portret rązem z madrygałem na 
ścianie , owdzie kurczęta, raki i szparagi, że 
się miejscowćm wysłowię wyrażeniem;/dalćj gi- 
tara wisząca na murze razem z herbem, poświad- 
czającym sławę dawnćj Polski, jedyny zabytek 
patrjotycznćj pary; na oknach świeże kwiaty , 
wdzieczny podarek sarmackićj Flory. Tu za 
szkłem wizerunki bohatyrów Krakowa i Wilna;, 
tam zasiłek literacki miejscówćj piękności: ro- 
mans traiczno-sentymentalny, alboliteż dzien- 
nik Dmuszewskiego, gdzie wierny kronikarz z 
niezmordowaną gorliwością, i bacznóm na wszy- 
stko okiem opisuje od dnia do dnia, od godzi= 
dziny „do godziny historją Warszawy; to jest: 
widowiska, przechadzki zamiejskie rogatki 
przedaż nowych xiążek, i ucieczkę piesków, 
zdrożności i szlachetne czyny, zmiany mody i 
atmosfery, kurs pieniędzy na giełdzie, i ban- 
kruciwa , zdarzenia całego wieku i chwilowe 
wypadki. Wszystko to on na gorącym chwy- 
tając uczynku, powierza wilgotnym jeszcze stron- 
nicom. Całą treść stołecznego Życia zachowu-= 
`e dla nauki małych miasteczek i |potomności. 
Jakże mnie zachwycały twoje dziejopisu War- 
szawy doniesienia, kiedy jednego razu będąc 
daleki od twego kraju, w duszy mojćj obumar- 
re jaż wspomnienia, za pomocą twoich życzliwych 
cuciłem powiastek; na twój głos przyjacielski 
zgodną zasyłatem odpowiedź. Twoja gazeta zdae 
wała mi „się być poezją; afisz wprawiał mnie 
w marzenie.,, š 

„, Puściłem wodze mojéj pamięci wzlatującéj 


-na zamaszystych skrzydłach; złudzenie zapro- 


wadzito mnie do pałacu piękności, do gmachu 
czarownic: wcisnąłem się do Warszawy, i jakoż» 


zz En 
m 


(*) Jestto episoda, czyli ustęp poematu. Rymo- 
tworca wezwal na pomoc muzy pamięci; przypomi: 
na sobie Polskę w téj właśnie chwili, kiedy my 
glód dokuczać zaczął. (P. R.) 
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kolwiek słaby, dałem się jednak uwikłać w si- 
-"qła przeszłości. Jest w tém pewna tajemnica !! 


Krytyku przenikliwy, nie zrozumiesz tych słów: 
umizgać się! (/) Aczkolwiek wyraz ten nie“ 


bardzo harmonijny, nie oddałbym go przecież 
za cały nasz słownik. Słowo to zamyka tali- 
zman potężnego uroku; zawraca głowę , upaja 
serce tych wszystkich, którzy oddychali powie- 
trzem Warszawy, i pili nektar powolnćj truci- 
zny na wiejskićj kawie, albo na Bielanach. (**) 
Cała Polska mieści się w tém jednćm słowie, 
jako w ognisku serca; za wyrzeczeniem onego 
snują się tam rojfni wszystkie przynętne po- 
waby. To jedno słowo przenosi mnie do War- 
szawy; marzenią przeszłości znowu stają przed 
mojemi oczyma. Widzę jak przy rzęsistóm świe- 
tle skoczne toczą się pary; tworzą łańcuch, 
muzyka gra ognistego mazurka! Albolitćż ja- 
ko w dniu świątecznym z kościołów, po nabo- 
Żeństwie, liczne wysypują się grona. Już wy- 
biła dwunasta godzina: młode pokutnice na- 
kształt pszczołek wyroiwszy .się z świętego ula 
rozpościerają swoje skrzydłazłote. Na ulicach 
tysiączne jaśnieją barwy: wszystko jest w ru- 
chu. Olśnione tym widokiem źrenice odwrócić 
trzeba. Potok inny kierunek obiera: tfumy 
osób cisną się teraz do ogrodu; całe miasto zam- 
knięte jest w jednćj tegoż alei. Otoż uoso- 
bnione sny przeszłości! Otoż prawdziwe sejmu- 
jące stany, sejm zachwycający, pospolite rusze- 
nie piękności ! Tu w najpiękniejszym blasku ja- 
śnieją wytwory toalety, mody! i't. d.,, Po- 


mijamy bardzo wiele innych komplimentów, . 


których rossyjski rymotworca nie szczedzi pig- 
knościom Warszawy; wzywa on przyiaciela swe- 
go Puszkina, żeby pisał czworowie!'sze na cześć 
drobnych stóp, zgrabnego obuwia. it. d, Z ogro- 
du przenosi się następnie do teatru i temi oto 
słowy rzecz swoję ku końcowi prowadzi: 


sieć PU 7 te słowa między wiersze rossy j- 

2): Zapewne w czasie zielonych świątek !! Zaiste 

wielki zaszczyt dla piękności warszawskich, że ta- 

kie wrażenie sprawują na umysłach cudzoziemców! 
(BZEJ 


” Jestem tedy wteatrze narodowym , gdzie 
muza polska unosi "się na skrzydłach patrjo- 
tycznego entuzjazmu. Już nie słucham wier- 
szy Niemcewicza, ani monologu poety, któ- 
ry wedle upodobania kieruje poruszeniami p-r- 
terin; Przypatruję się z uwagą, lecz wcale in- 
nej scenie, przypatruję się działaniu i poru- 


szeniom daleko Żywszych namiętności; w tejto“ 


nieméj grze sami słuchacze są aktorami. Szlu= 
ka zupełnie romantyczna! Niemasz w nićj 
zachowanej jedności miejsca. Nić Żywej gry 
cge Się od krzeseł do leżina powrót, jako 
niewidzialny płomyk zbiega z lóż do krzeseł. 
Węzeł intrygi tajemnie osnuty rozwiązuje się 
ak że zwykle w miejscu i w czasie.,, 

j it nas następuj i ja- 
sai: astępujący przypisek X. Wja 

” Teati polski w Warszawie ma nazwanie te- 
atru narodowego, i wpewnym względzie za- 
sługuje na to nazwizko, lubo literatura drama- 
tyczna polska, tak jako i nasza jest naśladowa= 
na zwzorów francuzkich. Ale same nawet na. 
śladownictwo ma w Warszawie cechę narodo= 
wości; chociaż pisarzom dramatycznym scho- 
dzi na narodowości , parter jednak jest wy- 
soce narodowy. W Polsce teatr nie jest tak 
jak u nas zabawą z obcego kraju przeniesio- 
ną; ale potrzebą towarzyską. Pewien rodzaj 
patrjotyzmu narodowego ożywia wystawę dzieł. 
Pewne wyrazy wzbudzają tam zawsze entuzjazm 
i oklaski. Słowem Polacy mają teatr.,, W in- 
ném miejscu tak mówi dE: Wjazemski o Jalja- 
nie Niemcewiczu. ; 

Nie Jest nam obre nazwizko Niemce- 
wicza. Poeta, dziejopis, obywatel, umiał za- 
służyć sobie W ciągu siedemdziesięciolelniego 
Życia na chlubne imie u rodaków i spółcze- 
snych. Lubo Uczyniłem o nim wzmiankę w 
tém ulotném tylko pisemku, ale hołd szacun- 
kui poważenia należącego się odemnie jego cha- 
rakterowi, jego umysłowi jeszcze tak dziel. 
nemu, jego dowcipowi tak Żartkiemu jeszcze 


i bystremu pod szronem zbielałych włosów; 


hołd wdzięczności za tak pochlebną dla mnie 
przyjazń którą mnie zaszczyca, niechaj bę, 
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dzie zarazem z mojćj strony, dopełnieniem świę- 
tego i drogiego sercu mojemu obowiązku. Toż 
samo mógłbym niema] zastosować do Warszawy; 
jeślim umiał wiernie wyrazić myśl moją, wyro- 
zuimie czytelnik z tych nawet żartobliwych po- 
slrzeżeń uczucie wdzięczności i serdecznego 
przywiązania.,, jie 

-Od trzech'dni mieliśmy czas mglisty, dosyć dźdżysty 
i ciepły; czego meteorolog wiejski nie przewóidzia 
wcale. Podług późniejszych tego meteorologa po- 
strzeżeń, między dniami 16 i 25 b. m. wiatry i bu: 
rze najbardzićj panować mają. W tym czasie z tej 
strony nawet Karpatów błyskawice i pioruny- Wy- 
darzyć się mogą , zwłaszcza jeżeli w dniach 4 i 15 
nie będzie marzło. pi 

Wczoraj wyciągnięto z koła Loterji Liczbowćj ña- 
stępujące Numera: 15. 60. 2. 24. FT. ; 

D.25 26 27 i28 b. m. wprowadz. przez rogatki warsz. 
prags: żyta kor. 2082; pszenicy 1542; grochu 173; gry” 
ki 134; jęczmienia 1319; owsa 2383; siana fur 230; sło- 
my 419; drzewa 2309; węgli 156; mąki pszennćj 136 5 
zytnćj 259; gryczanćj 12; kaszy jaglanej 62; gryczanej 
93 jęczmiennćj 89; wołów 568 cieląt 507; wieprzy 408; 
baranów 31; drobiu 3771; masła garcy 2538; sło: 
niny połci 27; piwa beczek 46; gorzalki garcy 25; Jaj 
551 kóp; sera 2807 sztuk. : 

Dnia 26 b. m. placono na targach warsz. i prags: 
żyto od 8 do 9gr — pszen.od 16 do 20; groch od 8 do 
9 gr —; fasolę od — do 20; gryka od — do— jęczmień 
od 7 do7l;owies od 5 do 5gr. 15; mąkę psz, ordy. od 
31 do 324 żytną pyt. od 13 do 16; kaszę joglaną od 
90 do 22; gryczanę zwycz. od 15 do 16; gry. drob 
od 30 do 36; jęcz.razo. od 12 do 16; ordyn. od — 
do —; sążeń drzewa sos. od 18 da 20; woly od 5 
do 18 duk: cielęta od 8 do 20 barany Od — Co 7 
wieprze od 30 do 90 zł.; masła funt od 27 dol zip: 
słon. funt 16 groszy. z ; 
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Mostowa; Kietlińska Joanna 500 Podwale; Pągow 
ska Balbina 234 Mostowa; Linowska Karolina 
Senatorska ; Markowski Wincenty 476 Nowo-Senator" 
Biedrzycki Xaw. 584 Długa ; Izbiński Wine, tamże; 
Szymański Józef 741 Elektoralna; Zieliński Antoni 
556 Dluga. i 
Dziś zimna stopni 9. 

TEATR NARODOWY. Dziś: Szkoła Starców. _ 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro Asinus Asinum fricat. 


Stary Kawaler. Kawiarnia. s 


i ( 3 * o , ? 
DO tadomosci Zagraniczne. 


ł izbie wyższćj oświadczył d.12 lutego xią- 


że Wellington, że mocarstwa miały początko- 
wo tylko uspokojenie Grecji na celu; późnićj 
dopiero. postanowiły, ażeby Grecja była nie- 
podległą; wszelako Kandja nie może do nićj 
należćć, bo pierwój wypadłoby odebrać Tur- 
kom tę wyspę. Minister spraw zagranicznych, 
lord Aberdeen zapewnił, że Anglja nie będzie 
się mięszała do urządzenia w Grecji kształtu 
rządu, lub do narzucania jéj instytucji, któ- 
rychby sobie nie życzyła. 

Dnia 15 lutego uwiadomił izbę wyższą lord A- 
berdeen, że Anglja zawarła z Austrją traktat han- 
dlowy, który wnet izbie będzie przełożony. 
Tegoż dnia złożył P. O'Connell w izbie niż- 
szej petycję. niejakiego P. Foster o zniesienie 
prawnego połączenia Anglji z lrlandją. 

Dnia 16 lutego odbyła się w Londynie kon- 
ferencja między posłem rossyjskim, francuz- 
kim, hr. Aberdeen i xięciem Sasko-Kobur- 
skim, poczćm wszyscy pojechali do bióra za- 
granicznego. 

z W Keighley, whrabstwie Jork, zgromadzili 
się mieszkańcy w kościele i uchwalili petycję 
do parlamentu o zniesienie niewoli w osadach. 

Tak zwany dom opery angielskićj w Londynie 


'zgorzat d. 17 lutego. Oprócz teatrów kilka do- 


mów stało: się pastwą płomieni. 

Prowiucjonalny parlament wyższćj Kanady 

otwarty „został d. 8 stycznia. Gubernator za- 
powiedział rozmaite ulepszenia w administra- 
1 i sądownictwie. 
Wzymano w Londynie wychodzący w, Kan- 
dziennik angielski. Donosi on, Se w 
pierwszćj połowie czerwca r. z. takie były wy- 
lewy wód w Chinach, iż do 3000 ludzi uto- 
neto. 

W. xiąże badeński otrzymuje od wielu gmin 
prośby o zaprowadzenie poprawionćj, liturgji 
pruskiej w kościołach ewangielickich. Ponie- 
waż W, xiąże liturgję te w swojćj nadwornej 
kaplicy juź poprzednio był zaprowadził, prze- 
to chętnie przychyla się do życzeń mieszkań- 
ców. 

(Uważają za osobliwość ledwie raz w sto lat 
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wydarzającą się, że jeziora Bodensee i Traun- 
see (w Austrji) zupełnie zamarzły. 

Kongres północno-amerykański otrzymał d. 
19 stycznia; następującą odezwę od prezydenta 
krajów Zjednoczonych: ” Rząd kolumbijski 
przesłał mi załączony med. złoty, bity na pamią- 
tkę uwolnienia Boliwara z rąk morderców w 
d. 25 września r. z. Szacunek moj dla che- 
rakteru prezydenta oswobodziciela, narodu i 
rządu, na którego czele on stoi, drogim mi 
czynią ten dowód szacunku z ich strony. Ale 
nie mogę zadosyć uczynić ich życzeniom, gdyż 
podług naszćj konstytucji, nie wolno urzędni- 
kom Zjednoczonych krajów przyjmować po- 
darunków od mocarstw: zagranicznych; oddaję 
zatóm medal do rozrządzenia kongresu. Po- 
tężny wpływ jenerała Boliwara na sprawy je- 
go ojczyzny, zjednany przez ofiary i czyny 
bohaterskie obudza we wszystkich przyjacio- 
łach liberalnych instytucji najżywszy interes 
względem przyszłego jego postepowania. Z 
dotychczasowych usług i osobistego charakteru 
jego, moge sądzić, że działać będzie zgodnie 
ze szczęściem swej ojczyzny i całością swojćj 
sławy.., - 

Z masek charakterystycznych, które się znaj- 
dowały na balu d. 23 danym wsalach króle- 
wskiego teatru w Berlinie, najwięcćj się po- 
dobały Melpomena i Momus, otoczone pier- 
wszą orszakiem najpierwszych bohaterów trai- 
cznych ; drugi otoczony najkomiczniejszemi fi- 
gurami, z rozmaitych komedji. Zrazu r 
poczeły te dwie strony spór między sob 
późnićj pogodziły się i bawiły się wesoł 

al wwielkićj operze w Paryżu, przyniósł 
ubogim 120,000 fr. 

Pożyczka, którą Don Miguel w Hollandji 
chciał zaciągnąć, nie przyszła do skutku. 

Na wyprawę przeciw Algierowi przeznacza 
Francja, jak słychać, 40,000 wojska, `i spo- 
dziewała się pomocy wicekróla egipskiego, 
który miał posłać pod dowództwem Ibrahima 
ku. brzegom północno-afrykańskim 15,000 woj- 


ska; atoli teraz mówią, że wicekról nie echce 
wojować zAlgierem, ażeby nie obrazić swo- 
ich spółwyznawców i że pod rozmaitemi po- 
zorami cofa dane przyrzeczenie. Najpewniej- 
szą przyczyną téj zmiany jest wpływ Anglji, « 
która nie mogłaby obojętnie patrzćć na usa- 
dowienie się Francuzów wzdłuż brzegów afry- 
kańskich, i raczćj będzie wolała sama ofiaro- 
wać pośrednictwo. > 
Wiadomo, Że jenerał kolumbijski Cordo- 
va, który podniósł bunt przeciw naczelniko- 
wi rzeczypospolitćj kolumbijskićj, Boliwaro- 
wi, w bitwie z wojskiem rządowćm stoczonćj x 
śmiertelnie był ranny i Życie zakończył. Ote 
niektóre szczegóły ostatnich chwil jego życia; 
Wojsko jenerała O?”Leąry zeszło go tak nagle, 
iż nie miał czasu uszykować swoich Żołnie- 
rzy. Z tem wszystkićm rozporządził wszystke 
jak najlepiej, i zajął mocne stanowisko , ale 
tak się obawiał, żeby go żołnierze nie odstą- 
pili, iż w nocy przed bitwą zamknął ich w 
kościele i samzofficerami stał przy drzwiach na 
warcie. Gdy siębitwa rozpoczęła, wyjechał na 
białym koniu i zdzidą wręku zagrzówał Żoł- 


/nierzy, a tych, którzy zaniedkali swoje obo- 


wiązki, własnoręcznie zakłuwał lanca; widząc, 
że pomimo usiłowań jego, żołnierze ustępują , 
żądał rozmówić się zjenerałem O”Leary. Je- 
nerał ten kazał wstrzymać strzelanie i stawił 
się w miejscu umówionćm. Kordowa zaczął mu 
czynić propozycję ażeby się znim połączył , 
ecz O'Leary natychmiast powrócił do wojska, 
komenderował do bitwy i przełamał linję 
ordowy. ` W piersi i ramię raniony, uciekt ` 
,ordowa z kilkoma oficerami i może 20 Żot- 
nierzy do domu, zktórego do wojska O'”Lea- 
rego zaczęło strzelać. O”Lenry kazał dom zdo- 
być szturmem i nikomu w nim nie dać pardo- 
nu. Kordowa, który wkrótce potóm został 
śmiertelnie rąnny , przyzwawszy do siebie je- 
nerala O'Leary, Żałował , Że się okazał nie» 
wdzięcznym Boliwarowi. Do ostatniego tchu 
życia mówił głosem silnym i prosił jenerałą 


O'Leary , ażeby mu kazał podać opjum , ia+ 


Le 
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by mógł spokojnićj umr. sé. Podawszy kilku 
officerom rękę , okryty ranami, skonał. O'Lea- 
ry wstawiał się 7a officerami, którzy wraz z 
Kordową należeli do powstania, ale nadare- 
mnie. 

Potwierdza się dawniejsza pogłoska , Że w 
niektórych miastach włoskich pokazało się po- 
wietrze morowe. - 

W Rouen zgorzała dnia 13 lutego rafinerja 
cukru i przędzalnia bawełny. 

Wysłany kosztem rządu francuzkiego w ce- 
lu naukowym do Azji doktor Szulc, młodzie- 
niec, który był już professorem w Giesen, 
został zamordowany wprowincji Kurdistan. 


N icekról egipski usiłował podnieść han* 
del w swoim kraju szczególnićj przez kanały. 
Ale wszystkie rozpoczął na tak wielką skalę; 
iż Żadnego nie dokończył. Nad kanałem, któ- 
ry miał połączyć Alexandrję z Nilem 1 Kai- 
rem, pracowało przeszło 150,000 męzczyza + 
kobiet. Dla braku Żywności i okrycia umar* 
ło przy tej robocie 30,600 ludzi. Wojsko wie 
cekróla składa się z 12 pułków piechoty I % 
pułku artyllerji; wojsko nieregularne z7 puł- 
ków lekkiej jazdy. W zbrojowni swojej ma 
on 50,000 broni i założył ludwisarnię, 0727 
fabrykę rozmaitego oręża. 

Pan Ribeaupierre był przez 2 dni na przed- 
mieściu stambulskiém Pera, a potém wrócił 
się do Bujukdere, gdzie, jak słychać, jest 
chory. » ; : 

Sprawa mieszkańców wyznania ormjańskiego 
ostatecznie została rozstrzygnioną. Katolików 
oddzielono od niekatolików. ; 


DO PTASZKA. 


Skoro błyśnie ranek w maju, 

Przez parowy, knieje, lasy , 

Do cieminego ot tam gaju 

Biegnę z wiatrami w zapasy. 
W środku gaju, z pod kamyka 
Płynie strumień w kształt wężyka; 
W dwa ramiona wybiegł w pole 
1 w okrągłóm zamknął kole 


K, 


Piękny wzgórek; za nim w dali 
Blyszczy krzyż w srebrzystćj fali; 
Róża z listków wieniec zwiła, 
Czyjaż to iest ta mogiła? 
Oh! mogiła to mćj matki, 
"Tum zaszczepił kraśne kwiatki, 
‘Tu modlitwę codzień zmawiam, 
Tkliwą, smutną pamięć wznawiam; 
Ze łzą w oku, z żalem w sercu, 
Siadam na trawy kobiercu 
I obracam pieśń do ptaszka: i 
Zadzwoń ptaszku w tle błękitu, 
Roznieś czuły gwar od świtu; 
Zadzwoń, zanuć, zadzwoń głośno ; 
W nótę rzewną, żalośną! ,, 
„, Wzlęć wysoko w kraj powietrzny, 
Jeszcze wyżej... gdzie Odwieczny i 
Rozsiał jasność promienistą 
Tak jak mysli moje czystą. , 
„ Towarzyszyłbym ja tobie 
Lecz któż klęknie przy tym grobie? 
Kto odmieni codzień kwiatki 
1 iza uczci pamięć matki? „, 
Sam więc poleć w to ustronie 
Gdzie ja tylko myślą gonię 
Leć wysoko w kraj powietrzny! 
Jeszcze wyżćj, — gdzie Odwieczny 
Rozsiał jasność promienistą 
Tak jak myśli moje czystą. ,, 
Ptaszek dzwonił w tle błękitu 
Nucil czułą pieśń od świtu. 
K. M:;..i3 


miej 


Dziennik egipski, © którym już donieśliśmy, ma 
takie godło: piramida wsparta na grubćj podstawie. 
Z prawćj strony wznosi się jedna z tych palm, które 
Linneusz nazywa xiężniczkami państwa roślinnego; 


„z lewćj strony błyszczy promienisty krąg słońca na 


wpół zakryty wierzchołkiem starożytnego pomnika. 
Na przodzie piramidy jest napis: Wypadki Kairu; 
dla tego, że w jezyku tureckim i arabskim niemasz 
słowa odpowiedniego naszemu wyrazowi Dziennik 


= lub Gazeta. Jakże zdumiewa myślącego historyka 
to pismo perjodyczne w odwiecznćj dzie nicy nauk î 


umiejętności ludów wschodnich , w dziedzinie Sezo- 


= strysa! — Ale bardzićj może niżeli ten dziennik, niże- 
li gaz do oświecania, zadziwiają instytucje i ksztalt 


rządu teraźniejszego w Egipcie. z 

ajwyższy komin na kuli ziemskićj wybudowany 
został w Londynie przez P. Capper w kształcie obe- 
lisku, do gmachu na ulicy Bow ; komin ten ma 175 
stóp wysokości ! Najważniejszą w tćj mierze okoli- 
cznością jest, że go sporządzono bez zewnętrznego 
rusztowania. — (Mechan. mag.) = Że téż u tych An- 
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glików wszystko musi być przywiedziońe do najwyż- 
szego stopnia! W każdym względzie, we wszelkich 
kierunkach, czy na wysokość, czy na dlugość, czy 
na szerokość, usiłują przejśdź zwyczajną miarę. W 
malości nawet i drobności, gdzie te za zaletę są 
uważane, nikomu się przewyzszyć nie dadzą. U nich 
znajdzie się najmniejszy i największy na ziemi ogó- 
rek , mają najwyższe kominy , najstarsze drzewa i 
konie, największe truskawki i melony; najogromniej- 
sze kadzie porterowe, po których czółnem plywac 
można. Pewna dama angielska, małżonka lorda B... 
utrzymywała, że noga jćj mlodszćj córki mniejsza 
jest od najdrobniejszych nóżek europejskich i chiń- 
skich, Jeden Anglik ma ząb trzonowy większy od 
wszystkich zębów w Europie i Ameryce. inay, tak 
utyl, że go poczytywano za najotylszego „człowie- 
ka na świecie, za ctylszego nawet od owego sławnego 
Hauswirta w Pradze, który na pantalony potrzebował 
24 łokcie kaźmirku! — Pyramida ma być zbudo- 
wana w Londynie większa od największćj z pira. 
mid egipskich; wyrachowano, że się w nićj zmiescić 
może 5 milionów nieboszczyków. — Anglicy mają naj- 
większych poetow, największych mówców, najwię- 
kszych pijaków, naj większych żarłoków; najtraiezniej* 
szych i najkomiezniejszych pisarzy, najbogatszych i 
najuboższych ludzi. Szekspir i Świft, autor Wawer- 
leja i Tom Jona, Panna Slipsłop. ostatniego, i Mac 
Iwor pićrwszego! — O ziemio Albiońska, o duchu Bry- 
tanji, o kraino dziwów i ostateczności! (Przy. Red.) 

Most z piwa. W pewnóm miasteczku niemieckićm , 
którego wymieniać nie chcemy , sporządzono lichy 
most kamienny który kosztowal 380,000 zł. reńs. Sum- 
ma ta dziwnym sposobem zebrana została. Kto tyl- 
ko w tém miasteczku wypil pół garca piw® musiał 
dopłacać jeden fenik ną most, prócz tego, co się za 
piwo należało. A zatóm w tym moście mieści się 91 
miljonów kwart piwa, czyli 1,520,000 wiader na mia- 
rę niemiecką; a zatćm więcćj piwa wypić musiano 
nim ta składka ną most zebraną zostala, a niżeli pod 
mostem wody płynie! 

Już nie potrzeba kur do wylęgania jaj. 
francuzki Journal de Connaiss. usuelles podaje spo- 
sób, wynalazku P. dArcet, wedle którego kurczę- 
ta w ciepłćj kąpieli na świat rodzić się mogą. Pan 
nA już czwartę kurczę tym sposobem  wycho- 

ował. j 


Największy kanał jest amsterdamski, ukończony r. 


1825. kosztowal 12 miljonów zł. reńs. Na długość 
zawiera 504 mil angielskich. Szeroki na 124 stopy. 
Fregata żeglować na nim może. — ( Mech-mag. ) 
Sposób strojenia bębnów w 4 = 5 minutach , wyna- 
lazi P. Stumpe. Potrzebny do tego aparat ma być 
tani i trwały. — ( Recueil Indus.) 3 
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Dziennik 


strjackićm, utkany został r. z. w Gran, z po a 
ięcia prymasa węgierskiego, na pokrycie ołtarza: 
do nowego kościoła katedralnego w Gran. Płótno 
to zawiera 64 łokci szćrokości. Potrzeba było 1 
tygodni czasu na budowę warsztatu tkackiego sto- 
sownćj wielkości. — (Wiener Zeitung). 
Napowietrzny jeździec, P. Green w Bostonie przy+ 
mocowawszy konika drewnianego do balonu, wsiadł 
na niego i jeździł po powietrzu. — (Examiner Galig.) 
Wytrzymałość indyjskiego drzewa. Kawałek ame- 
rykańskiego drzewa jesionowego łamie się pod cię- 
jarem 485 funtów. Takiż sam kawałek wschodnio- 


jndyjskiego jesionu lamie się pod ciężarem 1384 
funtów. — (Bot. Mis.) Z i 


Na mydło do golenia brody otrzymał: pewien ©y=< 
rulik londyński patent swobody. -Mydło to ściera 
wszystkie włosy; można się więc golić bez brzy- 
twy; substancje wchodzące do skladu tego mydła 
nie szkodzą skórze.  Balwierze londyńscy ofiaro- 
wali 14000 fun. szter, wynalazcy, żeby nie wyjawiał 
tego, tak dla nich niebezpiecznego sposobu. 


Najsżerszy kawalek pt zna lnianego m2 polecania "2 
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Dobra ziemskie Słubica, w obwodzie warszawskim; 
powiecie błońskim, o dwie stacje pocztowe od War- 
szawy położone, na trakcie z Warszawy do Często- 
chowy'i Piotrkowa, są z wolnej ręki do sprzedania. 
Rys tych dóbr jest następujący : Folwarków jest 
trzy, w gruncie Żytnim dobrym, w tych wysiewu 
oziminy korey 450, sprzęt siana gruntowego znaczny 
į dostateczny na utrzymanie obfitego inwentarza, 
karczem sześć, z których trzy na trakcić pocztowym 
młynów na stawach zarybionych cztóry i tartak jeż 
den; bór obszerny na 90 części podzielony, w części 


* większćj sosnawy , W ogóle zdatny na wszelką budo- 


ile, w części liściowego i twardego drzewa, z któr 


/ rego. dębina użyta być może na klepki i bale, pa- 


stwiska między temi znaczne, zabudowania w iejskie 
4 folwarczne w dobrym stanie, tak, iż z tych w wię- 
kszój połowie murowanych, gątami pokrytych znaj-, 
duje się, ogród fruktowy z domem mieszkalnym do- 

odnym , plany na gorzelnie i inne fabryczne wido- 

i wszędzie wystarczające. O dalszych szczegółach 
można się dowiedzićć na gruncie, gdzie mappa jest 
do przejrzenia i rejestr rozmiarowy. , 

Nowa Gallopada grana na ostatnićj maskaradzie , 
skomponowana na piąno-forte przez Markowskiego , 
wyszła w składzie muzyki Klukowskiego; €ena gr. 20, 

Kilka kóp pijawek, sztuka po gr: 6, jest do na- 
bycia każdego „czasu na Krak. Przedmieściu Ner. 415 
na dole po lewćj stronie w pićrwszym, dziedzińcu. 


